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we w łaściw ych proporcjach scharak teryzow ał różne n u rty  ruchu  politycznego 
w  drugiej połow ie X IX  i  w  początkach XX w ieku; słusznie jednak  główną uwagę 
poświęcił ruchow i robotniczem u i budzącem u się do życia politycznem u ruchowi 
ludowem u.

Okres II Rzeczypospolitej opracow ał S. K r z y k a ł a  (rozdz. X II „W Polsce 
niepodległej 1918—1939”). W iele uw agi jtoświęoił w rzeniu rew olucyjnem u w  okresie 
tw orzenia się niepodległego państw a. N akreślił organizację w ładz państwowych
i sam orządowych, przedstaw ił problem y ludnościowe, koncentru jąc z kolei uwagę 
na stosunkach gospodarczych, głów nie w  m iastach, w m niejszym  stopniu  n a  wsi 
lubelskiej. N ajpełniej przedstaw iono stosunki społeczno-polityczne, co je s t w  pełni 
uzasadnione jeśli zważyć, że w  okresie II  Rzeczypospolitej Lubelszczyzna była 
areną wielu w ażnych w ydarzeń. A utor Skoncentrował się  głównie n a  działalności 
rew olucyjnych ugrupow ań politycznych, m arginesowo ty lko  przedstaw iając działal
ność tak ich  obozów ja k  ru ch  socjalistyczny, ludowy czy narodow o-dem okratyczny. 
W niew ystarczającym  stopniu  ukazano  działalność zw iązków  zawodowych, samo
rządu  terytorialnego, spółdzielczości, kółek rolniczych itp . C zytelnik odczuwa nie
dosyt jeśli chodzi o przedstaw ienie ta k  w ażnych w ydarzeń, jak  np. s tra jk  chłopski 
z 1937 r. Szereg uw ag au to ra  n a  te m at politycznego ruchu  chłopskiego zachęca do 
dyskusji, na eo nie pozw alają  ram y niniejszego omówienia. A utor nie wykorzystał 
dużych możliwości, jak ie  stw arzała  dobrze prezen tu jąca się już lite ra tu ra  do dzie
jów  społeczno-politycznych wsi lubelskiej w la tach  1918—1939.

„Lata wojny i okupacji 1930—1944” (rozdz. X III) zostały kom petentnie opra
cowane przez Z. M a ń k o w s k i e g o .  W sposób pozytyw ny zaowocowały w  tym 
opracowaniu długoletnie jego w łasne badan ia  nad dziejam i Lubelszczyzny w  tyra 
okresie. Co p raw da n ie  w szystkie kw estie zostały potrak tow ane z rów ną uwagą, na 
co być może w płynął n ierów nom iernie zaaw ansow any stan  badań, ja k  i stan  zacho
w anych źródeł. D la przykładu: o ile sk rupu latn ie  i w yczerpująco przedstaw ił autor 
kam panię w rześniową, a p a ra t okupacyjny, politykę ekonom iczną okupan ta  oraz 
różnorodne form y zbrodni popełnionych wobec ludności, to bardzo pobieżnie po
trak tow ano życie codzienne ludności w  w arunkach  okupacji, a  naw et szczególnie 
silny n a  tym  teren ie  ruch  oporu, w e w szystkich jego przejaw ach. Okres w yzw alania 
Lubelszczyzny zaakcentow any został zaledwie parom a wierazam i, ale jest to zrozu
miałe, gdyż dziejom Lubelszczyzny w  Polsce Ludow ej poświęcony m a być II tom 
tego w ydaw nictw a. Oby rów nie w artościow y i opracow any przez kom petentnych 
badaczy, jak  om aw iany tom  I.

Józef Ryszard Szaflik, Jan Tyszkiewicz

Reallexikon der Germanischen Altertum skunde  von Johannes 
H o o p s .  Zweite, völlig neu  b earbeite te  und  s ta rk  erw eiterte  Auflage,
I. Bd.: Aachen — Bajuwaren, W alter de G ruyter, Berlin—New York 
1973, s. X X X III, 627.

W latach 1911—1919 w ydaw nictw o K arla  J . T rübnera  w  S trassburgu  wydało 
cztery  okazałe tom y pierw szego w ydania w ym ienionego w  nagłów ku dzieła, za
w ierające w  sum ie 2023 hasła p ió ra  84 autorów . M iało ono służyć intensyfikacji 
badań  nad starożytnościam i germ ańskim i, a zwłaszcza pogłębieniu in terdyscyplinar
nych więzi w  tym  zakresie. W ydaw nictwo de G ruytera, które przejęło nie istnie
jącą firm ę T rübnera, podjęło też in ic ja tyw ę w ydan ia  now ej w ersji „Hoopsa”. 
W istocie pierw sze w ydanie leksykonu spełniło postaw ione m u przed pół wiekiem 
zadanie, sta jąc się nieodzownym  narzędziem  w  pracy nie tylko specjalistów  dawnych 
dziejów  plem ion germ ańskich, lecz w  ogóle — historyków  dziejów  Europy, zwła
szcza środkow ej, północnej i wschodniej.
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Próbę czasu w ytrzym ało wiele elem entów  dzieła J . H o o p s  a, jak  ram y  te ry to 
rialne leksykonu, położenie nacisku n a  okres wczesnego średniowiecza, uwzględnie
nie elem entów  k u ltu ry  ludów  niegerm ańskich zam ieszkujących niegdyś tereny 
objęte leksykonem  lub graniczących ze św iatem  germ ańskim . W każdym  jednak  
przypadku „Nowy Hoops” idzie o krok  dalej od swego poprzednika. Znacznie szer
sze uw zględnienie znalazły n au k i ścisłe, in tensyw nie 'wykorzystyw ane w  archeologii 
(botanika, gleboznawstwo, zoologia, m etalurgia), o raz  nowe m etody badań  histo- 
ryczno-osadniczych i historyczno-geograficznych. W og&le jednak , mim o że archeo
logia zajm uje w  leksykonie w ażne m iejsce, stw ierdzić trzeba, że wydawcom  po
wiódł się zam ysł zachow ania pierw otnego ch a rak te ru  w ydaw nictw a, bez zam ieniania 
go w leksykon archeologii germ ańskiej (analogiczny choćby do „Enzyklopädisches 
Handbuch zur U r- und Frühgeschichte Europas” t. I—II, Ja n a  F i l i p a ,  P raga 
1966). Cel ten  w ydaw cy osiągnęli poprzez elim inow anie artyku łów  szczegółowych
o poszczególnych odkryciach i stanow iskach archeologicznych i ograniczenie się do 
faktów  szczególnie w ażnych i ośw ietlających szersze procesy historyczne.

Różnice w  stosunku do I w ydania polegają przede w szystkim  na w iększym  
ograniczeniu czasowym. Podczas gdy „stary” Hoops jako górną granicę p rzy ją ł ko
niec X I w ieku (w w ypadku  Skandynaw ii naw et nieco później), obecnie zdecydowano 
się na granicę elastyczną, określoną m om entem  zastąp ien ia „starożytności germ ań
skiej przez chrześcijańskie średniow iecze”. W zasadzie uznano panow anie K arola 
W ielkiego za terminus ad. quem, z ty m  że n a  północy przesunięto granicę do X I w ie
ku, obejm ując tym  sam ym  cały „okres w ik ińsk i”. Dalsza w ażna różnica to  
uwzględnienie w nowym  w ydaniu w  dość dużym stopniu dziejów  politycznych 
(äussere Geschichte), czego n ie  było w  I w ydaniu. P rzejaw iło  się to  w  rozdziałach
o politycznych dziejach np. poszczególnych plem ion germ ańskich i niegerm ańskich 
oraz w  biogram ach postaci zarówno z germ ańskiej historii, ja k  rów nież spoza niej,
0 ile odegrały  one w ażną ro lę  w  dziejach G erm anów  (np. cesarz August). W ybór 
biogram ów  może być dyskusyjny: W ydawcy uprzedzili poniekąd zastrzeżenia tłu 
macząc, że uw zględnienie dziejów politycznych m a na celu jedynie przedstaw ienie 
„ogólnych ra m ” starożytności germ ańskich.

Nie różnią się obie w ersje  „Hoopsa” w  w yłączeniu h isto rii lite ra tu ry  wczesno
średniowiecznej ludów  germ ańskich, uw zględniając ją  jedynie w  tak im  zakresie, 
by m óc śledzić w ątk i starogermańsfcie. Obie uw zględniają problem atykę języko
znawczą, zarów no w  postaci odrębnych haseł (np. „A lthochdeutsche S prache”) ja k  
również części haseł poświęconych etym ologii nazw . Jeszcze dobitniej niż w  I w y
daniu  zaakcentow ano historiografię średniow ieczną. Nowością są biogram y szcze
gólnie dla nauki o starożytnościach germ ańskich zasłużonych badaczy nowożytnych 
(np. N ilsa A berga i H olgera A rbm ana). H istoria Kościoła in te resu je  w ydaw ców  je 
dynie w  aspekcie chrystian izacji G erm anów ; dalsze dzieje Kościoła w  poszczegól
nych k ra jach  zostały uw zględnione o tyle ty lko, o ile u ła tw iają  zrozum ienie prze
biegu chrystianizacji. Zachowano inform ację bibliograficzną przy poszczególnych 
hasłach ograniczając ją  wszakże do roli w prow adzenia do dalszych studiów. Zacho
wano bogatą szatę ilu stracy jną, zm ieniając ją  stosow nie do potrzeb chwili bieżącej
1 zaopatru jąc tekst w  pew ną ilość rep rodukcji barw nych. Z  oczywistych względów 
„Nowy Hoops” będzie znacznie obszerniejszy od I w ydania. O ile w  I w ydan iu  część 
haseł do hasła  „B aw arow ie” włącznie zajęła w  sum ie 157 stron, obecnie autorzy 
poświęcili na tę  część a lfabetu  cały obszerny, przeszło 600-stronicowy tom. Liczba 
współpracow ników  przekroczyła dwieście. G łów nym i w ydaw cam i leksykonu są: 
H. B e c k  (Saarbrücken) oraz H. J a n k u h n ,  K.  R a n k e  i R.  W e n s k u s  (wszyscy 
trze j z Getyngi).

W ogrom nym  bogactw ie m ateria łu  zaw artego w  I tom ie, najbardzie j rew elacyjne 
są, podobnie jak  w  I w ydaniu, artykuły  syntetyczne i przekrojow e, dotyczące róż
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nych stron k u ltu ry  m ateria lnej (por. choćby hasła: „Auerochse”, „A xt”, „A lm andin”, 
„A bort”), duchowej i społecznej (przykładowo: „A lten- und  K rankentö tung”, „Al
te r  und A ltersklassen”, „A rm e”, „A m t”). T rw ałą w artość naukow ą w ydają się po
siadać m. dn. ta k ie  hasła  ja k  „A cker- und  F lu rfo rm en” (M. M ü l l e  r-W  i  11 e), 
„Archäologische L andesaufnahm e” (H. Jankuhn), „A ltlandschaftsforschung” (H. J  ä- 
ge r ) .  Dużo uw agi poświęcono „w ertykalnym ” przekrojom  w postaci dziejów po
szczególnych ludów  i  k rajów ; tu  na podkreślenie zasługują zwłaszcza obszerne a r 
tykuły  o A lem anach (H. К  u h n, H. J ä n i c h e n ,  H. S t e u e r ) ,  Anglach (H. Kuhn, 
H. Beck, R. W enskus, H. Jankuhn , K. R a d  d  a t  z), A nglosasach (H. Kuhn, D. M. 
W i l s o n ) ,  B ajuw arach  (H. Beck, S t. H a m a n n ,  H.  R o t h ) ,  a także o O bodrytach 
(К. Z e r  n  а с к) i  A w arach  (H. Beck, G. L  â s z 1 o). W prow adzono do II w ydania hasła 
poświęcone om ów ieniu problem atyki całych dyscyplin wiedzy, np. antropologii. 
Z pew nej części haseł zrezygnowano (częściowo w  w yniku niemożności znalezienia 
kom petentnego autora), ta k  że I w ydanie Hoopsa bynajm niej nie utraciło  znaczenia 
jako podręczna pomoc dla badacza. Dotyczy to  np. tak ich  haseł jak  „A nw alt”, „Aus
fu h r”, „A stronom ” (au to r biografii L udw ika Pobożnego), „Augustyn arcybiskup C an
te rb u ry ”. B rak  innych został spowodowany innym  układem  haseł, o czym  inform ują 
odsyłacze.

Dobre rezu lta ty  dała , zastosow ana jednak  w  ograniczonych rozm iarach, w spół
p raca z uczonymi innych  k rajów . Dotyczy to zwłaszcza zagadnień anglosaskich i .pa
nońskich. W ypada w yrazić nadzieję, że w  następnych  tom ach leksykonu w spół
p raca  w ydaw ców  z uczonym i innych k ra jó w  się rozszerzy. Ju ż  jednak  w  te j chw ili 
stw ierdzić można, że w spółczesna w ersja  „R eallexikon” stanow i w ydarzenie dużej 
m iary, a  dzieło Hoopsa, rozszerzone i uwspółcześnione, przez następnych w iele la t 
będzie służyło nauce, stanow iąc dla wczesnego średniow iecza Europy kom pendium  
rów nie często konsultow ane ja k  „Real-Encyclopädie der classischen A lter turns Wis
senschaft” P a u l y ’ e g o - W i s s o w y  i  „Słownik Starożytności S łow iańskich”. Tego 
ostatniego dzieła nie znajdujem y zresztą w  w ykazie skrótów , an i — w edług pobież
nej oceny — w  całym I tom ie leksykonu. W ydaje się, że szersze uw zględnienie treści 
„Słow nika S tarożytności Słow iańskich” przez autorów  n iektórych haseł „R eallexi
kon” wyszłoby im n a  dobre. W dalszych partiach  dzieła potrzeba szerszego uwzględ
n ien ia dorobku nauk i pozaniem ieckiej w  tej części leksykonu, k tó ra  dotyczy wschod
niej pery ferii św iata  germ ańskiego stan ie  się jeszcze bardziej oczywista.

Jerzy Strzelczyk

Corpus inscriptionum Poloniae t. I: Województwo kieleckie, pod red . 
Józefa S z y m a ń s k i e g o ,  z. 1: Miasto i powiat Kielce, wyd, B arbara 
T r e l i ń s k a ,  M uzeum Św iętokrzyskie w  K ielcach, K ielce 1975, s. 170.

W iosną 1973 r. n a  dorocznej konferencji poświęconej naukom  pomocniczym h i
s to rii w  Wiśle, Józef S z y m a ń s k i  p rzedstaw ił szeroko zakrojony program  in 
w entaryzacji w szystkich zachowanych inskrypcji polskich po rok  1800 *. Nie p rzy
puszczaliśm y wówczas, że już w dwa la ta  później ukaże się pierwszy zeszyt korpusu 
tych inskrypcji.

P rezentow ana praca m a charak ter zespołowy. W ykonana została w edług zało
żeń Szym ańskiego i pod jego redakcją . Odczytów dokonało k ilkunastu  studentów  
historii U niw ersytetu Śląskiego w  K atow icach podczas studenckich obozów nauko
wych. O pracow anie całości jest dziełem B arbary  T r e l i ń s k i e j .  Zeszyt objął ogó
łem  131 napisów  odnalezionych n a  terenie m iasta  Kielc i dawnego (sprzed 1975 r.)
---------------  T

1 J . S z y m a ń s k i ,  P o tr z e b y  i  m o ż liw o ś c i p o ls k ie }  e p ig r a f ik i  [w :] P  o b le m y  n a u k  p o 
m o c n ic z y c h  h is to r ii  t . II, K a to w ice  1973, s. 93—Tl.


